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Strach· przed kryzysem w USA M.i n is ter . Mołotow 
przyj qł . przeds tawicieti państw zcchocnich 

Państwa marshallowskie mają ratować zagrożone 
interesy monopolistów amerykańskich 

MOSKWA PAP. - Nawiązując do ostatniej 
iko.nferencji państw marshallowskich, dzieLnik 
„Kras.n.aja Zwiezda" stwierdza, że sądząc z 
głosów prasy zagranicznej administrator pla­
nu Marshalla Ho.ffman, postawił na. tej konfe­
rencji nowe warunki, które nie były w ogóle 
przewidziane w umowach dwustronnych. M: ę­

dzy J.nn. Hoffman kategorycznie zażądał, by 
panstwa marshallowskie obniżyły albo ca/k o· 
wicie zniosły taryfy celne i preferencyjne, da· 
jqc wolną rękę eksporterom amerykańskim w 
państwach Europy zachodniej i w wh kolo­
niach. 

,1Krasnaja ' Zwiezda"' podkreśla, ie na kon-
ferencji paryskie j nie chodzi już o ogran:c ze· 
nie suwerenności państw marshallowskicb na 
rzecz Stanów Zjednoczonych, lecz o roztocze­
nie nad nimi nieograniczone; kontroli prz .'z 
monopolistów nmerykańskich. Sw:adczy o tym 
zapowiedz;anr przez brytyjsk;ego ministra gos 
poda rk i Crippsa powołanie do życia wspól'Oej 
a·nai el~ko . amerykańskiej „rady konsulta tyw 
nej'', która ma się zająć ·reorganizacją przemy 
ełu brytyjekiego w myśl żądań amerykań· 
skich. 

Oświadczenie Cripp!<a nastąpiło po tr1ygo· 
dz:m1ej rozmowie z Hoffmanem i stan, nv Io 
zup~łną niespodziankę dla społeczeństwa ~·­
g'elskiego, ponieważ w dwustronnej bryt·J i· 
e'lco - amerv"kańskiej. umowie nie hyło nawet 
aluzji do wspólnej „rady konsultatywnej'~ 

Utworzenia podobnych „rad konsultat yw-

Soiuszn·cza Rada Kontroli . 
obraduje w Wiedniu 

nych" Hoffman zażądał od wszy.sllkich państw „Krasnaja Zwiezda" - staje się bardziej zro· 
mar-shuHow.sJdch na ostatniej konferencji ipa· zumialq w świetle ostatniego orędzw prczy· 
ryskiej, a „ambasade>r" plan'U Marshalla Harr!· denta Trumana do kongresu. W orędziu tym 
man oświadczył ze swej &trony, że Stany Zje- Truman zalecił uchwalenie szeregu ustaw, ma· 
dnoczone udz ielą p0mocy wszystkim pań- jących na celu zapobieżenie zbliżającemu SJę 
s twom, które zgodzą si ę na powołanńe takich kryzysowi gospodarczemu w Stanach Ziedno· 
,,rad konsultatywnych". czonych. W obawie przed kryzysem mon.ipo· 

„Przyczyną przyśpieszenia przez Stanv Z;e- liści amerykańscy forsują również w Europie 
dno<'Zone real:zacj-i ich pla.rm całkowitego •Jpa zachodniej plany, które mają poprawić Jch Jn· 
na wania państw maT<&hallowskich - p .S7e teresy kosztem państw marshallowsk.ich". 

S'Z"ii'k'3'S"i'i"S""'"'j'i'd"j'U"j'IU"'"'"'k"i"iid'j'll'ai'Ie"m 
na stanowisko prezydenta Węgier 

BUDAPESZT PAP. - W .n i edzi elę odbyła s:ę, !lf{.h Posiadaczy, Narodowej Partii ::hhoski~j. 
konferencja przewodniczących wszystkich fra I Demokratycznej Partii Ludowej, ::iiauleżnej 
kcji parlamentu węgierskiego, na której przy· I Węgierekiej Partii Demokratyczn<!j, .!':ufa Ra- LONDYN PAP. Podano do wiadomości te 
jęto do wiadomości rezygnację Tilily"ego 0raz dyjcal.nej, Prurti~ Mieszczańsko - Dcmllk~.itvcz· minister spraw zagramiiC'lllych ZSRR MoJOtow 
uzgodniono, że przewodniczący Węgierskiej 11e1 oraz Obozu Kobiet Katolickich. - przyjął specjalnego wysłannika min. Bevina -
Partii Pracujących Arpad Szakasits będzie je-j N:i wtorkowym posiedzeniu par:.1ment pr.!1 Robertsa w związku z 5ytuacją w Berlinie. 
dynym kandydalem na stanowisko prP.;wden!a ! mie do wiadomości rezygnację prezydenta Ti! Wizyty ministrowi Mołotow1.>wi złożyli rów­
republ1kJ . żadna partia nie wystawi ko!l~Kan·; dy i dokona wyboru nowego prezydenta, któ· nież ambasadór USA w MoskW1e, Bedeli -
dydata. Tym 5amym wybór Szakasits a na pre·1 ry prawdopodobnie niezwłocznie złoży przy· Smith oraz ambasador Pranej.i-. Chataigneau. 
zyoeota repub!Jiki węgier&kiej jest całkow '.c 1 e sięgę na wierność republice. Głosowan'.e bę· P. Roberts przesłał ministrowi Bevinoiwi spra 
rew;iy. „ • • • . , dz.ie jawne, ~ uwagi na to, że zostdn.e z~fo- wozdanie z przebiegu swej rozmowy z min. 

\N konferenci1 wz1ęh udział prze·istaw1c.e- _ szona tylko jedna kandydatuira obocneg.J w:- Mofotowem. Treść sprawozd<mła ni6 została 
le Węgierskiej Partii P.racujących, Pa-~:i Drcb ceprnmiera Szakasits'a. p<:>dana do wiadomości. 
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Państwa naddunajskie dają odprawę 
zachodnim mącicielom współpracy i .J>.okoju 

BELGR~p PAP-. ---;- !'la sobotn!m posi~cke!liu udział Austrii w ~onfer~ncji nie o~acza jej 'Zgo tis - polega ~a tym, że dawriiej wle::k"e 'mo 
konferencp dunajskiej, odbywaią~ym się ood dy n.a. kofiwencłe• ktora zosta:7He oprac~wana carstwa narzueały swą wolę państwom nie po 
prz.ewodn1ctwem delega.ta B~łgan1 Kamenowa, na. n1eł ~>raq; zaządał p:zyznama delegacji au- siad,ającym pełni suwerenności n „t„miast obe 
panstwa zachodnie po<lJęły jawną próbę. utrzy stnack.1ei głosu decyduiącego w obradach kon cnie w konferencji bic;.rą udział µańs-.:wa ko-

WIEDEŃ PAP. - Na posiedzeniu Sojws:i:ni- mania w mocy dawnych niesprawiedllwych ferencJi Rosenberga poparli przedstawiciele rzystające w czlej pe'ni ze swych pra;. su~ 
czej Rady Kontroli. delegat radziecki zwrócił przepisów konwencji reguluj,ącej żeglugę aa Wi.elkiej Brytanii i USA. weren'nvch. · 
ponqwnie uwagę na złośliwą propagandę w•>- Dunaju. Próby przedstawicieli państw ' zach<>dnich Nast ni ·mówc min Ann Pauk f 
jenną prowadzoną pr2:ez niektóre austriackie Delegat f ,rancji Thierry oświadczył, iż rząd ski>erowania pracy konferencji na dogodne dla nar ę~ . .fui 'el' · ię : ~ er 1!1 n. M:>l 
dzienniki ukazujące się w strefach anglosas- francuski zamierza ~a wszel~ą ce~ę utrz.ymać nich tory spot!kały się_ ze zdec;~dowaną odpr_a ciwk; przyzn:~T-1 :~u1st~in ;r:~X"~::an~~. n~!e~ 
kich. Przedstawiciel amerykański próbował „nab~e .Pr~wa" i n.ie UZI" a za~ej now:ej kan wą ze strony delegatow kraJOW na<lduna.i- głosu po-lkres!a'ąc że byłoby t ~ Y z li ,g 

1 

usprawiedliwić podżegaczy wojennych dz!ałd- wencJl 1eśh zostame ona przyJęta większa- sk1ch.. de ~- ad {.. ~~··m S a ~ pr::: •1e z 
jących w prasie amerykańskiej tym, że ich ar śc1ą głosów. Przedstawkiel Wielk!ei Bryt,-mii ~inlster ~praw zagr~rch Cze<:hosłowa- w C: i:Je z~~.~~;~ 1':,nf~~e:c·i~gJ~n~·~':Jch 
tykuły są powtórzeniem lub streszczeniem Peake, oraz U~A C~nnon J>?Pa'.11 stanowisko cjt ~lem.entis, przypomniał. ze obecna klln!e- przy~ając Austrii jedynie głos ~oradczi. eJ, 
pr'lernówień n'ektórych amerykańskich działa- deleg~~a. F.rancn„ twierdząc, ze zadna konwel'! rei;i~ia .me Ms.tal~ zwołana p-o .to, aby potwier Szef tfelegacii radz'e• kiej wice::niniste ·w ._ 
a:y politycznych. · cja pozmeJsza me ~a rze~omo mc;x:y ~raw:ie.J dztc n1espraw1ed!Jwą konwen~ję z roku 192_1, szyński poddał il gtlhenty tr.zedsta~ici!U 

Delegat radz'ecki oświad<:zył, że zastosuje bez zgody ~szystk1ch panstw, ktore podp1sa- ale w tym celu aby. ?V~acow~c nowy statut ze państw zachodnich wsze<:hstronnej analizie 
ostre środki dla ukrócenia złośliwej propagan ły poprzedmą konwenCJę. glugi na Dunaju. Rozmca między ol)eco1 kon olit czne· . rawn _ do 0~ c . 
rly wojennej w strefie radzieckiej. Delegat Austrii hr. Rosenberg podkreślił, że ferencją a poprzednią - oświadczył Klemen- P b~wio Je 1 -~llmwtJ. w ą ' ze są one 
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A„abow·1e przygołowu·1q s·1ę do' wo·1ny z~~~~~~~~!~~aji~:~~::~!;~~~d~~~:~~~ir~ 
. I 1 ~~~i~d~~~: n.~~~~:~j~w~~~iecka ;~I~~~~ 
B d k f • • d •1•t •• J 1• nie odrzuca tego rodzaju postawienie sprawy • . erna otte on eru1e w sprawie emt I aryza~Jl erozo 1my Stwierdzamy z góry, ie takie deklaracje utrzy 

mane w tonie ultymatywnym nie będą miały 
dla nas żadnego znaczenia. Zignl'Jrujemy Je po 
prostu. 

LONDYN PAP. - Agencja Reutera donosi p r•Jb!emu uchodźców arabskich z terenów za· 1 w Nikozji (Cypr} wiei.kie zgromadzenie lud'>· 
z Damaszku, że Wysokd Komitet Arat.Hi pe- ,· jętych przez Żydów. Podróż hr. Bernadotte po· we, na którym ostro zaprotestowano pr.zociw· 
stanowił wysłać delegacje do krajów nrnzuł· / rwa prawdopodobnie 6 dni. k'l próbom państw anglosasldch przekształ:..-e· 
mańskich celem udzielenia wyjaśnień na te· LONDYN PAP. - W niedzielę odbyło się n ia wy.spy w bazę wojskową. . 
mat sytuacji w Palestynie oraz uzysk'ln1a po­
mocy materialnej i moralnej dla ponown.:go 
pod;ęcia walk w Palest~ie. Ambasador Jugosławii w. Rumunii' 

LONDYN PAP. - Hr. Fo·lke Bernado tte , roz 
jemca ONZ w Palestynie, wyjechał w n~ <:'i ">: ie odmawia powrotu do swego kraju 
lę do Ammanu, sl<ąd uda się na~tęi>nie rlo .Te· 1 BUKARESZT PAP. - Ambasador Jugosławii 
rozolimv, Aleksandrii. Ha.ify i Tel-A v ivu ce- ; w Rumunii Goiombovic · zrezygnował ze SWf.· 
Je-n <:>mówienia z wł~dzp.mi arr1bsk ' m' i ży:i 0 w go stanowis·ka i odmówi ł powrotu do kraju, 
skimi spr.awy demilitaryq;acji Jerozolimy oraz gdyż , jak stwierdza w liśde otwartym, opu· 
n1 •11·M•,1r1 :11:11r11111.1,,M111111.11M11111111'1'111M1l<'l•111'111•1.111111•M111 M.11111111.1111.11r1: b li.ko wan ym na łamach dziennika rumuńs.ki e-

go „Scanteia", nie zgadza się z · antymarklliS· 
towskim i antyradzieckim stlmowi.skiem K"'t 
Komunistyc~nej Partii Jugosławii oraz progra 
mem, przyjętym na ostatnim kQIIlgresie KPJ. 

Powiadamy: drzwi tej konierencjl stoją dla 
was otworem w jedną i drllgą stronę. Nikogo 
nie zmusza.my eł.o brania udziału w konferen• 
cji. Konferencja została zwołana dla współpra 
cy, dla zgodnego rozpatrzenia zagdnienia, ktO­
re interesuje wszystkich jej uczestników. Nie 
jest to konierencja BeneluXów. Język dyktiln 
da i ultimatum musi pozostać poza progiem 
tej sali. 
Nawiązując do .pretensj:J. delegata Austrii przy 

znania mu decydującego gło5u, Wyszyński. 
stwierdził, że są one bE!'llp<>dstawne, gdyż do., 
tychczas nie uregulowano sprawy traktatu po-

· Angielski „protest" F I •k , H I di• kojowego z Austrią, która do koń-:a wojny po-. a a Stra' Ow W O an I e:ostawała w obozie hitlerowców, ponadto pre 
tensje te są sprzeczne z poprzednim.i decyzja 

I BRUKSELA PAP. - Według wiadomości , stach. Robotnicy żądają podwyżJd płac. mi Wielkiej Czwórki. przeciw oświadc1eniu króla Pawio nadc!J.odzących z Hagi, położenie mas pracu· W Hadze wybuchł strajk pracowników ko· Ponieważ delegat USA nalegał na przyznanie 
LOND"fN PAP. _ Jak donoszą z Aten, bry j'!cych w Ho'l~~ii stale się p<_>garsza. Osta?1io mu~ikac.jj mie j&kiej, . doll!aga.jącyc~ si~ pod: delegacji głosu decydującego, Wyszyński za­
. . , . . . . wybuchły strajki w Roterdam1e, w kopalniach wyz,,;;z2ma płac. Prawie cała komUIIlilcacJa mieJ proponował, by w sprawie tej . wypowieckiano 

tyJsk1 chrage d afaues Patrick Rei!ly złozył na Lin.gurb, w Grohinen, w Heng i w dnnych mia· ski jest sparaliżowana. się w drodze głosowania. 
ręce premiera greckiego .Sofulisa protest pne- • . Wniosek ~erykański uzyskał jedynie dwa 

ciwko niedawnemu oświadc'Leniu króla Pawła, Załobne uroczystos'c1· w Sto1·1cy głosy (USA, Anglia) przeciwko siedmiu przy 
że Angl!a po:"'inna odda~ Cypr Grecji wzam.an . jednym (~'rancj-a.) P?ws.trzymując~ si~. 
za' pewJi..e bazy na Krecie. . . . . . ~ Rezo!ucia Wyszynsk1eg?, potw1erdzaJąca po· 

Minister spraw zagranicznych Grecji TsaUa . W A~ZA W A PAP. - W rue~elę, dma 1 go pełnią pr.zy nich . ~~tę ho110.rowil. . przednią de~Y'ZJ~ .Rady M1~strów Spraw Zagra 
. . , . . 41 . • 61erpma 1948 r. w IV-tą roCLlllcę wybuchu Główne uroczy.stoS01 załob11e O'dby'fv su~ na nioznych W1elkieJ Czwórki w sprawde przyzna 

·ns .wyiasruł, z~ ośw.m:dczeme. krola Jerzego, I P?wstania .warszawskiego, lud~ość stolicy . uc~ cmentarzu .wojsko_wym :ia ~owązkach, !?dzie nia Ąustrii jedynie głosu doradczego na konfe 
złozone w przyJaznej rozmowie z korespon·ien c1ła pamięc poległych bohaterow powstama 1 zostały złozone w1ence 1 kwiąty na mogiłach rencj1 dunajskiej uzyskała 7 głosów przeciiwko 
tem -amerykańsk;m, zostało „nteściśle podane' . walk wyzwoleńczych. I powstańców, żołn ierzy Wo jska Polskiego oraz 3 (USA, Anglia, Francja) tym samym podięte 
K;ól "'.)'raził swó~ osob.sty. pogląd w . tej sp i;a: Wszys~ie , ro~iane n.a terenie miasta miej· i na 1;l10g ile gen. Swi<>.rc.zewsk.iago i żobn.ie.rzy pr.zez de~egatów państw zachodni<;h próby · zre 
W1e, me pon:izllIDJ.li!wa1ąc s.ię uprzednio z miru sca publicznych s tracen zostały bogato ude· I radzieckich. , Wldowarua docyzji Rady Ministrów Soraw Za 
atrami 1 korowane kwiatami Zołniene Wojska Pol.Skie- ..rani.cz:nvch nie :oowiodły sie. 
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Szef hitlerows iego wywiadu na wolności 

Max llgner, dyr ktor l.G. Farben· wypuszczony na wolność 

/ Nr 211 -;„ 
Pożar na statku 
szwedzkim w Gdyni 

GDYNIA PAP. - Na stojącym w porcie 
/ w· d " gdyńskim szwedz:kim parowcu , 1n ar , w go 

dzinach wieczornych, dnia 31 lipc.a wybuchł 
BERLL~ (TELEPRESS) Pier ·~zvm t !lą · l jn!lznicra Rit1fa Kontroln!l. Pozo tałv one nie- menty Stann i Obrony, JGFuben ma 1•odją6 d 

dzonych dyre'ktor6w, lGł'arbcn kUi;y 011uścił l tknifto rrzcz A nglo~a~ów i Fr-rncu~6w, którzy pożar. Wypadek nastąpił po cz.as naprawy 
wit:zicnie norymberskie, wczornj rano jest! da.mali wRzelkiP ohil'tnir~ w tym względzie, pcłn~ produkcję pod kierunkiern niemrnckich statku. Na wieść o pożarze do akcji pnystąpi­
Ma.x Ilgner, którego skazano na 3 lata wit-j uezynio11e Rojus;r.nirzej Radzie Kontrolnej i ekspertów, koncern ten nie może by6 po~ba- ly dwie sekcje portowego pogotowia przeciw 
zienia. za udział w grabieniu krajów okupowa- którz:v, irwałcąc po~tanowienia porz<lam 'kie. dą. wiony swych byłych dyrektorów, z k.t;jrycb pożarnego. Strażacy musieli pracować przy po 
nych, zali r 7.ają.c n~u ja ko odhytą. karę, czas li ż.vli <lo wzmożpn ia prorlukrj1 IHFarbPn. 'fwier· polowa jebt już obt'coie na. W'llnoś .~' - do 
Fpędr.on:v w areszcie. <lzenia mororstw zacbodnirh. Żfl nal<>żące do mocy aparatów tlenowych. 

Wyrok na Dgnera. czolowrgo szpiega IG-! 'konce rnu fabryki ehemicrne w Trizonii produ- d,-~pozr.cji GSA. Po przeszło 3-godzin.nej akcji potar ugaszo-
Farhen i h~·łe c-o n~fa. światowego wy wiadu kow11l~, ai<pitinę i pi6ullti 11a ka'<7.el zostały cał \V ten >1to ~po~·i~>, mc:J.rpoli!ici ameryka!'lscy, no . Straty :nie są wielkie, uszkodzona została 
aimii _ hitlermv~ldej .j Luftwaf:t"e zost~ł c;l_o~~ I ko~i ciG zdn n'' 1~owane pr7.ez t'ks~lozję w_ Lu- poi:<iada1ąo:~· więzy ka~ ·1elowe z IG:'-u !;en, wv- tvlko ściana wewnętrzna hali maszynowe.I i 
zredukowany rlo l:lt 3 1.Rledw1e, by t.niozlm1 c d"',g~h~ft'o, g<l11"' prorl•1kowa no me środki na- łni · 1 j 1 ie 8 e obietnice w stosunku do St t k wi 
tik ,.wybitnej' ' sile nie marnowanie i>wych ~enne, lecz _ materiały wo. jenn1>. pe aJą. 0 a n w I przewody elektryczne. a e po napr.a e u~-i: 
talentów w wi<>zieniu i rozcJ'rz('nie się za now~ T t . 1 • - ,1. - k niemieckiego koncernu chemicznego, uczynione kodzeń dokończy ładunku węgla i odpłynie , „ "e~ rzecz!! noznnna ~- ze Je" 1. JB to r.a-1 
posRd-ę.. dec·ydowe.ly w marcu emf'rykańskie depart.n.- jeszcze podczas wojny. do Holandii. 

Jedena.stn innych.. dyrektorów IGFarben 
również •Ol!b.ł<> zwol!onych. F~_ktem znamien­
nym Jest jednak, że llgner pierwszy znalazł 
się na. wolnośc!. 

Ilgner był szefem biura. „NW 7' • - orga­
nizaeji wywiadowczej i szpl.egomikiej IGFarben 
jak równiei glównym ącmiklern mifdzy '"Po­
mntanym koncernem chemicznym a p&~ hit· 

Zbrodniarze wojenni na s anowiskach 
pod rządami de Gasperiegó we Włoszech 

leroWGką. MOSKWA PAP. Nawią.ruj4c do Mtyra- stępuie wciąż w jego obronie. . 
, _NW 7" poflll&da1" wspaniale zorganuowa.- dzieckiej kampanii w reakcyjnej prdSie wło6- „Izwiestia" przytaczają długi spis zbro-d.n~ 

nt liwłatow:i. sieć szpiegowską., która. zaopatcy- k iej, oraz do ciągłych przechwałek włoskich marszalka Messe i wo jsk włoskich na radzie<> 
tlNl.ł& hitlerowski 8%tab generalny i komendę czynników :rządzących o ich rzekomych za.siu· kich ziemiach oku.powanych. W mieści.I! Sta­
lotn1ct"'3 w t.'.lk cenne fnform•cje, że, Jak po- g~ch w obaleniu faszyzmu i wypowiedzeniu lino, Włosi pod dowództwem marszałka Mes­
'VledJ!illł fllJIT dyre~tot' IGF~rben - Schnitz- wojny Niemcom w roku 1943, dziennik „!zwie se zamordowali 25 tysi ęcy jeńców cad.7.iec­
ler - „~rmia. niemlecb, nie mogla sit bez slia" p isze: k:cb a 'W okolicach miasta zgladzHi tysiące 
nich ~be~ść" • · _ I „Te ciągle pr"Zypominania chrześ<:ijalliik ich cywilnych obywateli ndzieck:i<;h. Wioski ofi-

DztP1<1 stos•.Lllkom han1ll<1w:"m i . frna.n~o- demok ra tów o wydarzeniach roku 1943, które cer Anglozio poddawał swe ofiary sadyslycz­
~· "?~n"!' mligł w~s;:l11e 1 ys1ą<'1> szp1P~1\w ~o' były dz iełem włosk ich mas ludowych i które nym torturom i zamęczył w ten sposób 1.700 
P~u<lnioweJ Ameryln 1 U RA , rrlPm zh1n~ma ! . . ob ywateli radzieckich. Przytaczając jeszcze 
informaej i wojskowyeh i prz"mvsłowych, oraz ! uwaru'.11<:owala przełomowa bitwa stalmqradz· wiele innych zbrodni okupantów włoskich na 
or...-an;Mwani11. akrji ~abota.żowvch 1 k a są 1m potrzebne po to, by zamszować zbrod . . . k ' h 1 . . „ . . "' ' - ·.- ' - · " . I nie w/oskich faszvstów J wybielić przestęp· z.:em1ach radziec 1c , „ zw1estia p1szą. 

!nfo„maeJP, ~hrnra11e pnez ,_1'rW 7 h~ ły . . · " . . B · b on :b odniarza Mess i jego 
prrekazvwanl' itł6"1\·nej komendzil' hitlerow~kiej, c?w wo1ennych, biorących ud.zw/ w tyciu po· ,. 10r~c w o r ę z_ r . e 

i. d - t t. , r •ttl l Jl · 1 J1tyc:m}'m. wspólników, reakcjoniści z włoskich kół rzą-
1!:& 'f'.IOere nie wem ;r,w. ' ernn 1rng~s e f' - h · - ""tk d I 
hiun. 1!łrznik<fW'cgo pomi('dzv TlłF11.rhrn i Webt Jednym '!'. tych zb;odnia.ny Jest mair>Szalek dzqcyc , ponoszą wra~ z nimi ci„ .q 0 pow e-

ht kt" 1 ' • : · ' Messe byly dowódca włoskiego korpusu eks dzialnosc. Przebywanie na wolno§c1 tych zbro 
ml\c Pm, re 1y10 01go01r.owsne "J)l'Zl'Z I •. . d · I 1 ·c· z' obr pamięci ··eh o· 
Q-(>cr~e ,.on SrhnitTll'r ' a, ~kn 7.aneg<1 ob11cuie pedycyJnegQ na froncie ws<:ho·dmnl. Ten spraw marzv es na/ ię szq azq 1 

~ , ... ,__ "' 1 t .· - - ca ma&0wych mordów llie tylko łl i e został a-1 flar i obrazą dla mas demokratycznych narodu 
przPz; ~fl.'' ttmctvtrn.„~"'1 11a ., :t "l\lfZI!'nta. 1 wl k' " 

Ma.x Dgnet' 'wystał w r. 19!4 poufny okól- j re'>ztowany, lecz występuje publlcr.nie, a wio os iego · _ 
n1k do czołowych osobistości w ,.NW 7••. w kta j ski minister spraw wo;.:rkowych Pacciardi wy- • .Społeczeństwo radzieckie - p!.5Zl\ w zakoń 
rym wyraził swe pn:ekonanie, że poralrik& hit- j 
lerowskich Niemiec nie b'd.ite omactać likwi- I 
dacji IGFarben. Stwierdził on z tałlł szczero-1 
Acił. ie można. mieć pewność, iż ameryka!'lscy 
przyj.a.ciele pnyjd• z pomoc.11- i umożliWią. nie­
mil'ckieruu koncernowi chemicznemu podjęcie 

Komuniści brytyjscy oskarżają 
norll'llllnej thi&łalności. 

Rząd Partii Pracy zdradził ruch robotniczy 
Flknndalirzny ""'.l"Tok nft. im•jkę dyrektorów LONDYN PAP. - Sekretarz g~neora.Jny Bry-

IGFa'fb~ 't\-y-ditn:v l'r:>.eio: 11.mer;vkań ki trybunał tyjskiej . Partii Komuni6ty<:znej Harry Pollit w 
Tihrv1Tiher><'ki, uwn żany jt"~t z& potwierdzenie I artykule opubJ.ilk.owanym w „Daily Worker" 
decyzji. powzittej przez najwyśsze czynniki stw ie.rd!a, te w chwili obecnej od brytyj.s.kiej 
państwowe w TJSA, przywrócenia. pełnej pro-1 klasy ' robotniczej żąda się „lojalności", nie u­
dukcji nsjbardziej zbrodniczego trustu nie- tmdniania pracy nądowi, milczenia i nieprz~· 
mier:kiego. ciwstawid.nid si ę polityce rządu, chociaż by 

Zakhdv Jr.FHhl'n w z.'łrhodnich Xicmcn•eh nawet robotnicy angielscy uważali il\ za zgub 
nie zo~tiily zlikwidowRnr, jak to polecała So- ną. Pollit wzywa do po.rzucenia „tej niebezpie 
- cwej i defotystyc.z.nej posta·wy" w chwili gdy 

Powrót ministrów czechosłowackich 
z Moskwy 

rząd Partii Pracy stwa·rza w kraju chaos gos­
podarczy, który może dop;owadzić masy do 
nędzy. Rząd p.remiera Attlee - p;is.Ze Pollit -
prowadzi na rozkaz USA poHtyk~ :zagrania· 
ną, która za~.raża .pokojowi i nie ma nlc wepól 
neąo z podstawowymi zasada.mi ruchu robot­
niczego. 

pozycji „naszych nowych mocoda 'i/CÓW ame­
rykań~kkh", c:zy też ci, kt6.rzy walczą o nieza­
leżność Wielkiej Bryta;nii, o to, aby współpra­
cowała gospodarczo ze wszystkimi krajami, 
nie pod.porządlrnwując się żadnemu? 

Lojalnr~'' ć - konkluduje Po-llit - jest r-ie­
czą doskonałą, ale tylko wówczas, gdy jest 
zgodna z zasadami, na których opiera się ruch 
robotniczy. Może natomiast okazać się lllliebez 
pieczną, gdy w wyniku n ieuzasadnionego urn· 
tania do :pewnych osób, wplywa na osłabienie 
ruchu robotniaego i na wzmocnienie pozycji 
wrogów klasy robotniczej". 

Lniwa w Czechosłowacji 
PRAGA PAP. - Minister handlu zagraniczne 

go Gregor, minister handlu wewnętrznego Kraj 
c '.r ora11: minister prz.emyslu Kliment wrócili 
w niedzielę po połudn i u z Moskwy, gdzie brali 
udzat w otwarciu wystawy przemysłu czecllo­
słowack.i~o. 

Kto jest lojalny wobec ruchu robotniczego PRAGA PAP. - Prasa c:.zecho-slowacka e1 0 · 

Michał SzoloclJow --
i W ielkiej Brytanii - zapytuje Polloit, - ety I nosi, że akcja żniwna na Morawach dobiega 
d, k lÓPV oddają lotnisk.a brytyjskie do dys· korica. Zbiory przedstawlają 11 i ę pomyślni e. 

. . , . 
Nauka 111e11a-w1sc1 

mat tam wspaniały i nawet bardzo umiar­
kowany". Ciężko mi było rozstawać się z 
żoną, jle od jej miłych i dziecinnych słów 
wesele'] mi się zrobiło, a na Niemców ogar­
nęła mnie dzika wsiekłość. Ruszyliście nas, 
zdradzieccy są.siedzi, teraz miejcie się na 
bii.r..zności ! Zadamy wam bobu! (Ciąg dalszy.) 

- Przez całą noc t.nvał ogień niepokojący, 
. cię.tkiej artylerii niemieckiej. Metodycznie, 
w równych odstępach eZ11~u rozlegał się z 
dala strzał armatni, po kilku sekundach 
nad naszymi głowami, wysoko w gwiaździ­
stym niebie słychać było żelazny klekot po­
cisku, wyjące diwi~ki narastały i oddalały 
się a później gdzies t.am nad nami, w kie­
runku drogi, po której w ciągu dnia gęsto 
jechały samochody. dowożąc na linię fron­
tu amunicję, żółtą błyskawicą wzbijał s! ę 
płomień i jak grom rozległ się wybuch. W 
odstępach między stl'Ultami w lesie pano­
wała cisza, a wówczas słychać było, jak de­
likatnie brzęczaly komary i jak w sąsied­
nim bagni:'lku nieśmialo nawołują się zanie­
pokojona strzelaniną ?.aby. 
Leżeliśmy pod krzakiem leszczyny, i lej­

tenant Gerasimow, odJlędzając odłamaną 
• gałązką komary, nie śpiesząc się, opowia­

dał o sobie. Podaję to opowiadanie tak, jak 
udalo mi się je zapamiętać. 

- Przed wojną pracowałem w Zachod­
niej Syberii w fabryce, jako mechanik. Do 
armii zostałem powoła.ny 9 lipca ubiegłego 
roku. Mam rodzinę - żonę, dwoje dzieci, 
ojca - inwalidę. Na pozegnanie żona, oczy 
wiście, popłalt.ała, i rad na drogę udzieliła: 
,.Broń ojczyzny i nas, mocno. Jeżeli trze­
ba. będzie, życie oddaj, byleby zwycięstwo 
było nasze". Pamiętam, roześmiałem się 
lVi:edy i odrzekłem: „Cóżeś ty, - żona czy 
agitator rodzinny? Jestem już dorosłym, a 
co się tyczy zwycięstwa, to wydrzemy je 
wrogowi razem z duszą, możesz być spokoj­
na!" 

Ojciec, naturalnie, jest człowiekiem moc­
nym, ale bez nakazu i tu się nie obeszło : 
„Uważaj, - powiada - Wiktor, nazwisko 
Gerasimow, to nazwisko niezwyczajne. Jes­
~eś robotnikiem z dziada pradziada, pra­
dziad twój u Straganowa. pracował: nasza 
rodzina setki la.t dla ojczyzny żelazo wy­
twarzała. i żebyś na tej wojnie był z żelaza. 
Władza jest na.&a., oficerem 11ezerwY przed 

woj ·-i cię mianowała, wroga winieneś bić, 
jak się .należy". 

- „Zrobi się. ojcze". 
Po drodze do stacji wstąpiłem do partyj­

nego komitetu dżielnicowego. Nasz sekre­
tarz był człowiekiem bardzo oschłym i roz­
sądnym ... No, myślę sobie, jeżeli nawet żo­
na z ojcem agitowali mnie na drogę, to ten 
już . nie przepuści okazji, palnie jakąś pół­
godzinną mówkę, z pewnoscią palnie! - A 
stało się wręcz przeciwnie. „Siadaj Gera­
simow - powiada do mnie nasz sekretarz 
- p ·zed pGdróżą starodawnym obyczajem 
posłcdzimy chwilę". 

Posiedzieliśmy nieco w milczeniu, potem 
sekl'etarz wstał i widzę - okulary ma jak­
by spocone„. To ci dopiero, myślę, jakie się 
teraz cuda dzieją! A sekretarz powiada: 
„Wszystko jest Jasne i zrozumiałe, towa­
rzyszu Gerasimow. Pamiętam cię jeszcze 
ot, takim smykiem, z krawatem pionier­
skim na szyi, pamiętam później, jako kom­
somolca, znam się także, jako komunistę w 
ciągu lat dziesięciu. Idź, tęp gadzinę bezli­
tośnie! Organizacja partyjna jest pewna, 
że nie zawiedziesz". Pierwszy raz w życiu 
pocałowaliśmy się z naszym sekretarzem, 
i diabli go tam wiedzą, wypadł mi wtedy 
wcale nie takim zaspszonym, jak przed 
tym„. · 

I tak mi się jakoś ciepło na duszy zrobi­
ło od jego serdeczności, że wyszedłem z ko­
mitetu uradowanv i 1n ruszony. 

A na dobitkę i żona mnie ubawiła. Rozu­
miecie sami, że odprowadzenie męża na 
front dla żony nie jest przyjemnością: 
rzecz naturalna, moją również nieco od nie­
doli zamroczyło: wciąż chciała mJ coś waż­
nego powiedzieć. ale w głowie miała prze­
ciąg, wszystkie myśli wyleciały. I już po­
ciąg ruszył, a ona ciągle biegnie obok na­
szego wagonu, ręki mojej nie chce puścić 
i szybko mówi : 

„Pamiętaj. Witku, uważaj na siebie, że­
byś się t~1lko nie przeziębił na froncie". „Co 
ty, - mfrwi~ ...,. Nadziu, co ty! 

Za nic w świecie sie nie pr.ze.ziehie. Kli-

Gere.simow milczał kilka chwil, przysht­
chująe się strzelaninie karabinów maszyno· 
wych, wszczętej na przednim skraju, a po­
tem. gdy strzelanina ucichła tak samo nie­
spodzianie. jak się zaczęła, ciągnął dalej: 

- Przed wo.iną. w naszej fabryce otrzy­
mywaliśmy z Niemiec maszyny. Podczas 
montażu niekiedy z pięć razy pomacałem 
lrażdą. cząstkę, obejrzę ze wszystkich stron. 
Nic złego powiedzieć nie można - mądre 
ręce robiły te maszyny. Książki pisarzy nie 
mieckich czytałem i lubiłem, i w ogóle jakoś 
przywykłem z szacunkiem odnosić się do na 
rodu niemieckiego. Co prawda, niekiedy 
złość brała. że taki pracowity i utalentowa­
ny naród znosi u siebie najbardziej plnga­
wy reżym hitlerowski, ale ostatecznie. była 
to ich sprawa. Potem zaczęła się wojna w 
Eurotiie Zachodniej.„ 

A więc, jadę na front i myślę sobie: tech­
nikę Niemcy maią doskonałą, armię - też 
ni.czeg~ sobie. Nie ma co mówić, z takim 
przeciwnikiem to nawet będzie ciekawe bi~ 
r>ię i połamać mu kości. W czterdziestym 
oierwszyl'Jl roku myśmy też byli w ciemię 
bici. Przyznam sie, że szczególnej uczciwo­
ści po tym przeC'iwniku nie snodziewałem 
się; co tam zresztą za uezciwość. skoro ma 
się do czynienia z faszyzmem. Nigdv jed­
nak nie przypuszczałem, że trzeba będzie 
wojować z tak wyzuta z sumienia. zgrają 
łotrów, jaką okazała się armia niemiecka. 
Ale o tym później„. 

W końcu lipca nasz oddział przybył na 
front. Bój zaczął się 27, wczesnym ran­
kiem. Na początku, jako, że to pierwszy­
zna, - było trochę strasznie. Ich moździe­
rze da.wały się nam mocno we znaki, ale pod 
wieczór oswoiliśmy się nieco i daliśmy im 
łupnia - wyparliśmy ich z jednej wioski. 
W bitwie tej wzięliśmy do niewoli ~upę 
jeńców, było Ich z piętnastu. Pamiętam 
jak dziś: przyprowadzono ich, przerażo­
nych, bladych: nasi żołnierze wtedy już 
ostygli z zapału bojowego, więc każdy z 
nich wciska. co może: jeden - menażke ka-

czeniu „Izwiestia" - żąda, by włoscy zbrod· 
nill.I.ze wojenni i;tanęli przed sądem i. aby u­
przestano protegowania elementów faszyw;tow· 
skich, odpo·wiedJ.ialnych za przestępstwa ar­
mii wt.oskiej, popełnione na terytońum Zwi42-
ku Radzi ee.kiego". 

Dzień kolejarza w ZSRR 
MOSKWA PAP. - W dniu 1 sierpnia Zwtą 

zek Radziecki obchodził „święto kolejarza". 
Z okazji tego święta, wiceminister komuni­

kacji Markiewicz; stwierdził, że kolejarze ra­
dzieccy w okresie pOWOjennym osiągnęli po· 
ważne sukcesy zarówno w dziedzinie odbu1\0'· 
wy i budowy nowych linii kolejowych Jak 
i usprawnienia ruchu kolejowego. 

Wiceminister Markiewicz wskazał, iż w la­
tach powojennych koleje rok rocznie wykonu 
ją plan obrotu ładunków z nadwyżką, przy 
czym w roku 1947 zw!ększyly w porównaniu 
:z rokiem 1946 obrót ładu.nkowy o 10 proc., za§ 
w pierwszej połowie roku biei:. w porównani:u 
z tymże okresem w roku ubiegłym osiągnęły 
dalszy wzrost o 21 proc. Wiceminister skon­
statował, że przy odbudowie zdewastowa­
nych przez hitlerowców linii kolejowych u· 
wzgędnia się najnowsze zoobycze techniczne 
budownictwa kolej.owego, Odbudowane magi­
strale kolejowe wyposażone są w znaanie 
trwalsze nasypy, w ciężkie szyny oraz posiada 
ją najnowocześniejsze sygnalizacje, łącność 

radiową i automatyczne platformy przeładun­
kowe. 

Na wielu liniach jak np. Moskwa - Lenin­
grad i Moskwa Charków - Kaukaz północny 
wybudowano nowe dodątkowe tory. Odbudo­
wa.no również -i:naczną ilość mostów kolejo-
wych m. ln. potężne mosty przez Dniepr, Don 
i Dźwinę e:achodnią. Całkowicie odbudowt1je 
się linię Zagłębia Donłeckiego. Znac.znle 'l:więk 
szona została zdolność przewozowa magistrali 
uralskich i ~:beryjski ch. Znacznie' wzrosła rów-
n ież produkcja wagonów ! parowozów. 

puśniaku, drugi - tytoń lub papierosy, je­
szcze inny - herbatą częstuje- Klepią ich 
po ramienią.ch, „kameradami" nazywają, 
o co - pytają - wojujecie, kamerady ..• 

Jeden z żołnierzy - kadrowców patrzy na 
ten wzruszający obrazek i powiada: „Roz­
krochmaliliście się, przyjaciółmi ich nazy­
wacie. Tutaj każdy z nich kameradem Jest. 
a popatrzylibyście, co ci kameradzi wyczy­
niają tam, za frontem, i jak obchodzą się 
z naszymi rannymi i z ludnością cywilną". 

Powiedział, jakby nas zimną wodą oblał, i 
poszedł. 

Wkrótce rozpoczęliśmy ofensywę i wtedy 
rzeczywiście napatrzyliśmy się! Spalone 
doszczętnie wsie, setki rozstrzelanych ko­
biet, dzieci, starców, zeszpecone zwłok.i jeń­
ców - czerwonoarmistów, zgwałcone i be­
stialsko pomordowane kobiety, dziewczęta 
i podlo:.kL.. · 

Jedna szczególnie wryła mi się w pa· 
mięć: miała może lat jedenaście i widocz­
n ~ sz.ła do szkoły. Niemcy ją schwytali, za­
wlekli do ogrodu, zgwałcili i zamordowali. 
Leżała wśród pomiętych łodyg kartoflll.­
nych, maleńkie dziewczątko, dziecko je· 
szcze, a w koło rozrzucone, zalane krwią ze­
szyty szkolne i podręczniki... Twarz miała. 
okropnie zmasakrowaną płaskim bagne· 
tern, w ręce ściskała otwartą teczkę szkol­
ną. Przykryliśmy ciało płaszczem - namio­
tem i staliśmy w milczeniu. Potem żołnie· 
rze, wciąż milcząc, rozeszli się, łł- ja stałem 
i pamiętam, szeptałem jak opętany : „Bą.r­
kow, - Połowinkin. Geografia fizyczna. 
P?~ręcznik,.dla niepełnej - średnie.i i śre4· 
me.1 szkoły . Przeczytałem to na jednym z 
p~dręczników rozrzuconych tamże w tra­
wie: a podręcznik ten znałem. Córeczka mo 
ja także była w piątej klasie.„ 
Było to niedaleko od Różyna. A pod Skwi 

rą w ~ąwozie natknęliśmy się na miejsce 
stracen, gdzie katowanopziętych do niewo­
li 9zer~onoarmist~w. Czy byliście już kie­
dys w Jatce? A więc, tak mniej więcej wy­
glądało to miejsce„. Na konarach drzew, 
które rosły w wąwozie, wisiały pokrwawio­
ne kadłuby ludzkie, bez rąk, bez nóg ze 
zdartą do połowy skórą . „ Oddzielnie' m 
dnie wą.wozu , leżały zwalone jedne na dru­
gich ciała zabitych ośmiu ludŻi--

lC. d.n.) 
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KOMU WINSZUJEMY 
.Poniedziałek, 2 sierpnia. 
i)ziś: N. M. P. Anielskiej 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda MO 16-62 

Miejskie Pogotowie Ratunkowe i Str.aż 
Pożarna 21-77. 

Informacja telefoniczna (Biuro nu· 
merów), podawanie dokładnego czasu 
12-11. 

Informacja pocztowa 14-07. 
Informacja kolejowa 10·51. 

DYŻURY APTEI{ 
Dzi~ dyżuruje apteka mc-r. Kwieciń­

. k' r!O - ni. Górnośląska 17, h•l. 18-26. 

TEATR 
W poniedziałek, dn. 2 sierpnia br. 

Teatr nieczynny. 

KI N A 
Kino· ,, Wolność" wyświetla fi im p. t.: 

,,życie Emila Zoli". 
Kinn ,,Bałtyk" wyświetla film p. t.: 

„Ostatnia noc". 
Kino „Stylowy" wyświetla film p. t.: 

,.Zycie Emila Zoli". 
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•·•·CSL•:•:••M:a•• WflJlUI WJXLAV 

przynosi chłopom realne korzyści. - Do 15 sierpnia trzebi za~ ac ć zaleg'e raty 
W rozmowach moich prowadzonych 

bezpośrednio z rolnikami przekonałem 
się , że uświadomienie ogółu o istocie 
Społecznego Funduszu Oszczędnościowe 
go Rolnictwa jest na ogół słabe, a rolni­
cy traktują swoje wpłaty z tego tytułu, 
jako formę nowonałożonego podatku. 
Ponieważ ustawa .o obowiązku spo­

łecznego oszczędzania została wprowa­
dzoną w życie, uważam za pożyteczne 
dla ogółu rolników - uczestników tego 
funduszu, podanie do wiadomości ogól­
nych zasad, oraz przyczyn, które skło­
niły Rząd do wniesienia tej ustawy do 
Sejmu. 

Otóż przede wszystkim musimy so­
bie uświadomi.ć, że narodowy plan gos 
podarczy na rnk 1948, stnwiaj::ic ptzed 

narodem polskim wielkie zadania we 
wszystkich prawie dziedzinach życia 
gospodarczego, skłonił w następstwie te 
go Rząd do szukania środków material­
nych, potrzebnych na realizację tych 
planów. 

Jednym ze źródeł1 które musi być u­
żyte dla zwiększenia naszych możliwo­
ści gospodarczych w dziedzinie odbudo­
wy kraju, jest oszczędność indywidua! 
na obywateli, bez naruszenia ich tytułu 
własności do zaoszczędzonych sum. 

Stało się bowiem jasnym dla wszyst­
kich bez wyjątku, że kraj nie może się 
rozwijc>ć, o ile obywatele 'tego kra;u nie 
będą gospodarować swoimi dochodami 
w sposób oszczędny. Jednocześnie wysi­
łek Państwa szedł w tym kierunku, aby 

Ro I nicy witają Z. M. P. 
W neregu k aliskich zakłailr\w prnry odhy­

ly ~ ię ostatnio v. if'ce, w których wzięły udział 
xałog i t ych przcd~i('bior•tw. W „Pluszowni'' 
po wysłuchaniu ak tualnego r f'fera.tu , praco\V· 
l\icy fabryki j C'dnomy~h1 ie podjęli rezolucję, w 
kt6rC'j powie<l zi11no m. inn.: 

„M.v młodziC'ż i prar~ownicy „Pluszowni ' ' , 
?gromadzeni na wicrn w dniu 20 lipca. br. po 
wy,Juebnniu rpfc•rR t u 11!1. temnt vj.,.d noczcni fl 

nrgauizac,ji mlodziC'żo,vych " w 1elki;n e11t11zjaz 
mem przyjmu.i•·my fakt powstR nia Związku 
. ~1lo<lziPŻ;• Pobkiej. 

Dzień zjednoczenia ołganizacji młodzieżo-

wych je~t nie tylko ś·w i ęt em mlonzieży zorga.­
nizow11nej, tlił' jest Hwiętem mlodrieiy miast 
i WRi , j 1•st ~wi ętem cakj kła~:v 'f'lli.~u.ią ce.i. 

Woh11c pO'i\ yż~zeg-o rn:v mlouzi pos!Rnawia.· 
my wstfpować tlo Związku :.\flod zieży Polskiej 
i w je({o ~zereg-ach dą7.y •~ do dalszC'go pod nie· 
~ienia. wydajności pracy.'' 

UchwR.lono r<iwnież re znlnrj~ pot~piają cą, 
7Rmaclt n11 tn1v. Pi.lmiro 'l'ogli a tti'ego. 

Podohnr pr ?P]1iPg- m i3 l~· zrbrani11 w ,.Biclar 
ni", PZS );r 8. PZPD Nr 7, „WiniaTR.ch" i 
Zjednoczeniu Koufekc:.in:m . 

Les. 

Wypadki i kradzieże 
l\'.RADZIEż PASóW 

W ko6cu lip<'a hr. została dokonana kra­
. dzież z włama'nie>n na szkodę Matysiakowej 
.Marjj, zam. w Jankowie gm. Zborów. Z młyna. 
~kiadziono paMy trnnsmisyjne długośc i: jeden 
:l,5 m; szer. 9 rm„ drugi dług. 3 m. sze'r 9 em. 
Ponadto skradziono 6 metrów ·gazy do przesie­
\\' a11ia rnąki. Dochodzenie w toku. 

Dnia. 28 ub. m. we wsi Nowa Wie~ gm. 
Budziliław, pow. Koniń~kiego został napadnię 
ty i pobity przez Odzelewskiego Stanistawa. i 
jego matkę Stefanię ob. Konkolewski A:ntoni, 
lat 42. Konkolcw!<ki doznał ciężkich obrażeń 
<'iclesnych. które zostały stwierdzone podc1n1 
badania lekarskiego. 

Dochodzenia w toku. 

W CZEPKI.,' ~JĘ RODZU ,\ 
Dnia. 28 ub. m. w go.Jzit.ach popołudnio-

wych 'l'rze!'iak Barbara, lat 3 i pół, zam. pr.i:y 
ul. "Wą.rszaw ·kiej Nr 16 ~ied;·ę.c nit oknie 2·go 
piQtr;a zoh11cz;vla matkę na uliev, w:vch;vliła ~ię 
i spadła na Lruk, prz.v <'zym nie doznała. żad· 
r ych poważn iejszych obrażeń. 

POżA.RY 
Dnia 211 bm. w K'llonii Bogucice gm. Pa· 

:nięcin wyl1uchł pożar w z11bmlowaniach Ko· 
strzewy St dana, gdzie sploni;la stodoła. z te· 
~oroc:zn .,· mi zbiorami. nar7.ędzia rolnicze, oraz 
obora, 2 kro"·y i 3 l<'i\iń. Przyrz~·ny pofaru nie 
11stalono, straty około 1 miliona złotych. Do­
chodzenie w toku. 

nagromadzone oszczędności mogły być 
użyte w sposób jak najbardziej celowy, 
zarówno .ze wzglęcju na interes oszczę­
dzającego, jak i interes ogólnonarodowy 

Przymusowy charakter ustawy ~ie 
może być w żadnym °""ypadku rozumia­
ny w ten sposób, że jest to jeszcze jeden 
podatek. Ze tak nie jest, świadczy o tym 
fakt, że ustawa nie przekreśla zupełnie 
indywidualnych interesów uczestników 
obowiązku oszczędzania, przewidując 
dla nich uprawnienia do uzyskania za­
równo możliwości zwrotu wkładów, jak 
i możność zaciągania pożyczek. Ponadto 
należy pamiętać .że wkłady społecznego 
funduszu oszczędzania są oprocento­
wane. 

Rolnikom - uczestnikom fur..duszu 
przysługuje prawo otrzymywania poży­
czek inwestycyjnych na takie cele, jak 
np.; zakup nawozów sztucznych, ma­
szyn rolniczych, inwentarza itp. Dalej 
uczestnikom przysługuje prawo częściom 
Wego zwrotu wkładów w wypadku wy­
darzeń w rodzi.nie uczestnika, jak śmierć 
członka najbliższej rodziny, urodziny 
dziecka, ślub uczestnika, lub jego dziec 
ka, a także w wypadku utrzymywania 
dziecka w s:i:kole poza miejscem zamiesz 
kania. Rolnik, po ukończeniu 65 roku 
życia, może całko\vicie wycofać swój 
wkład z oprocentowaniem, o ile nie po­
siada dostatecznych środków utrzyma­
nia, zaś w wypadku śmierci rolnika -
uczestnika funduszu, następuje całkowi 
ta wypłata zaoszczędzonych sum. 

Wełna z mleka odtłuszczonego 

Możnaby postawić pytanie, dlaczego 
Rząd przeprowadza akcję oszczędzania, 
zamiast rozpisać pożyczkę na cele odbu 
dowy. Otóż musimy sobie uświadomić, 
że pożyczka wewnętrzna nie działa wy 
chowawczo, nie przyzwyczaja do syste­
matycznej osz::iędności. Poza tym po­
życzka wyłącza oszczędzającego od bez 
pośredniego udziału w procesie użytko­
wania nagromadzonych tą drogą osz­
~zędności, natomiast wybrana przez 
Rząd forma oszczędzania, daje oszczędza 
jącemu możność posługiwania się nie­
tyłko kwotą zaoszczędzoną, ale również 
korzystania z dalszych zebranych o­
szczędności. 

W zakończeniu chciałbym zwrócić u­
wagę rolników - uczestników tego fun 
duszu, n11 fakt, że termin płatności I-ej 
raty upłynął w czerwcu br. a obecnie 
~d zaległości pobiera się dodatki za 
zwłokę, które stale wzrastają. Dodatki 
te, przy zwłoce ponad 1 miesiąc, wyno­
szą 6 procent od zaległości, przy zwłoce 
ponad 3 miesiące - 10 procent, a ponad 
5 miesięcy - 20 procent od zaległości. 
Z dniem 15 sierpnia upływa termin o­
granicze11 egzekucyjnych w rolnictwie 
i gminy przystąpią do likwidowania nie 
uiszczonych wkładów w drodze egzeku­
cji. 

-Mleczarnie spółdzielcze woj. łódi1:kie­
go osiągnęły w pierwszym półroczu rb. 
dostawę - 27.800.000 litrów mleka. 
Stanowi to wykonanie 133 proc. planu 
Centrali Spółdzielni Mleczarsko - Jaj­
czarskich. Najwięcej z całej dostawy, bo 
9 milionów litrów sprzedano w mia-
1tach w postaci mleka świeżego, pełno­
tłustego i pasteryzowanego. 

Z pozostałej ilości mleka wyproduko­
wano 396 tys. kg. masła, wykonując 
plan w 128 proc. 

z mleka odtluszczon~go wyptoduko · 
~~~:~~ ·~7t~- ·\.:!~~~)~f:fil~V.;/~*iL~::~ .-~;.; t~~ij1~łr 

Zycie Konstantynowa 
Około trzech miesięcy t emu w Kon­

stantynowie został podobno zorgani­
zowany miejsco-~ oddział Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. 
riszemy „podobno", gdyż Towarzystwo 
to dotychczas nie przejawia żadnej 

. działalności, a samo jego istnienie jest 
nadal okryte nimbem tajemnicy. Dwu­
krotnie zwoływano organizacyjne zebra 
nia, z których - z niewiadomych 
przyczyn - żadne aż po dzień dzi­
siejszy nie doszło do skutku. 
Najwyższy czas, aby . odpowiednie 

czynniki spolec~e zainteresowały. się 
tą sprawą, i sprobowałi. Yi,. ten lub mny 

- spos6b powołać do życia oddział To­
warzystwa Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej. Domaga się tego słusznie opinia 
publiczna, zastanawiająca się nad tym, 
czy wogóle istnieje ue. terenie Konstan­
tynowa Towarzystwo o tak bliskich i 
symp81tycznych każdemu celach. 

(Pos.). 

wano w mleczarniach oddalonych od szych, gatunk~w kazeiny używa się do 
Łodzi 112 ton kazeiny (twaróg suszo- wyrobu welny mlecznej, na którą mle­
ny ), wykonując plan ·w 238 proc. Ka- c:~arnie spółdzielcze woj. łódzkiego mo· 
zeina używana jest głównie do wyrobu gą w drugim półroczu dostarczyć p1~e­
kleju, galalitu na grzebienie, guzików mysłowi włókienniczemu ponad 100 
oraz na inne cele przemysłowe. Lep- I ton kazeiny. 

"orishle 

Za spekulację zbożem 
O tym, że spekulacja nie popłaca p. Siedlecki miał pecha. Gdy zaczęła się 

przekonał się na własnej skórze ob. akcja pomocy przednówkowej i chłopi 
Siedlecki, kierownik młyna w Przedbo- przychodzili po mąkę, w magaz:;•nie 
rzu. Gdy w magazynie znajdowało się stwierdzono niedobór 100 kwintali ży· 
400 kwintali żyta ob. Siedlecki 100 I ta na przemiał. 
kwintali sprzedał po cenach paskar- Sprawą zainteresowały się organa 
skich w przededniu dekretu o pożycz- bezpieczeństwa i pechowy spekulant 
ce przednówkowej z zamiarem odkupie znalazł się za kratkami. (Sm). 
nia po żniwach, gdy ceny spadną. Ale ----

r: I I I I I I .I I I I I I I I rJ. I I I 1 I n 

Przyeo dy 
Jasia 
Wieni~iUJ 

.W interesie rolnika zatem leży, aby 
uniknąć zbędnych kosztów egzekucyj­
nych, oraz wysokich dodatków za zwło­
kę, jak najszybsze uregulowanie zale-
głości z tego tytułu. . 

Emil Jerzy Tokar. 

Jasio mówi - przez sen t Co za Lola? Masz! _ 
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Londyn (obsł. wł.) 
Z każdym niemal dniem XIV Igryzska 

Olimpijskie budzą. co mz większe niezadowole­
nie wśród pań$tw biorą.cych w nich udział. 
Organizacja ich zawiodła kompletnie. 

Ceremonia wręcza ni'!. zwycięzcom medali 
oUmpij~kich na żadnych chyba ~gr.zyskach olim 
pijskich nie odbyła s ię t!tk skromnie. :Kie było 
"\"\"ieńców laurowych, którymi zdobiono skronie 
zwyoiązców, nie wciągano na maszt flagi zwy­
cięskiego kraju. Pozostało jedynie bardzo pro­
wizoryczne podium i jeden hymn narodowy, 
na który zwycięzca mu~i długo cierpliwie cze­
kać. 

Cala cerPmonia., mimo swej skromności, 
zajmuje jednak dużo czasu. 

TradycJa olimpijska zamiera w Lo.ndynie 
coraz bardziej. Nawet rnirz olimpijski zgasł 

liWl•A& 

Ovens (USA) bohater olimpiady berilńskiej 
uśmiecha się beztrosko. Do tej pory rekordy 

jego nie zostały pobite w Londynie. 

już po raz drugi na ziPmi nngielskiej. W nocy 
z piątku na sobo t ę znicz płOn!)CY na stadionie 
w Wemhlev zgasł z niewia<lomych powodów. 
Zapalono go' powtl'irnic w sobotę o godz. 4-ej 
rano. 

Z zawod11ik6w irlandzkich wycofała się 
z igrz~·~k jed~· nie drnż.vna pływacka, pozostali 
zawodnicy start11j:1 na<lal. 

Z powodu opńź11icnia znwodów w pią.tek -
radio zagranfrzne i angirlskie straciło 200 tys. 
funtów S7terlingów, ponieważ 51 sprawozdaw 
ców radjow)·ch sic>cl7.iałC) -prze;;, 35 minut bez­
czynniP, czekaj:).<' na rozror7.ęrie zawodów. 

W drugim dniu zawodów stadion w Wem­
blP:V wypełniło ponad 'iO tys. widzów. 

W i;ko-:Cu w dnl Aclnmc zvk uz\"skał 7.03 m. 
kwalifikując' się do finnłu. · • 

Kawrocka mimo -porażki w indywidnalnym 
turnieju szermierczym we flor<'" ie (odpadła w 
elimnac.ii) zaprezentowała ,ję flość dobrze, W)~ 
raźnie jednak nie była w •'orn1ie. 

Startując w rzucie o~zt•zepcm Sinornflzka 
nz~·8kała w pierwszym niwie orl1c·głość zaled­
wie 32 m. - o 11 m. 'lnhi,łj ocl prowaflzącej 
w tej konkurencji 'Finki Bar•ir<rinen. W dru­
giej kol<'jce Sinora<l z1rn. poprnwiła r7ut o 2 m„ 
w trzeciej zaś UZ)'Sl>ala jr~7rze ~lah~zy rzut 
i n;e doszł't do fi nału . Polka zaięła dwunaste 
miej,ce pokon:vwujlj.C jt'dy n i• eztPTy przeciw­
niczki. 8inoradzka rz11cnła ron;żpj swych moż­
liwości i robiła wrnżenie mocno sh'Pmowa11ej 
70-tnięeznlj. widownią,. 

W czasie 1iroez~·Rtc>go wręc•zA ni a me'.Iitli 
Ewell, zdoh;vwra drugiP<.40 miej,ca, stojac uro­
czyście na podium poklepał po rnmieniu pre­
zesa E<l~troema. który wręcznł mu merla!. a 
następniP zarzął .bawić się medalem, podrzuca 
jąc e:o do góry. 

Wi!'lkiP zainterPsowuniP Olimpiad:~, sz~ze­
j?Ólnie konkurencjami,_ w kt6rych hiorą. udzfał 
Polacy, okazuje amba•ador R.P. :Michało"·ski. 

W zawodach 8Zermierczvth w .•zpadzie w 
konkurencji drużynowPj ~tartu.ią 22 zespoły po 
dzielonP nR. grup,1' . Do Ćwierffin<J.IU wchodzą. 
po dwie clruh-n"'. Pol i ka wylosoiwnła a;rupę, 
w ktńre.i rnajdu.ie si ę .A'r ("Pnfrna i J5"u1''L. 

W szabli ur:>:<'•tnirzy 22 <lrui.yny, podzielo­
ne na 6 grup, Po dwie druż,rny z każdej gru­
PY kwalifikuje • się do ćwierćfinałów. 

- ·OLYMPiADA ! 
zlq onien? 

Nawet znicz olimpiiski 
dwukrotnie gaśnie na ziemi brytyjskiej 

Nr 211 

Joe Verdeur (USA) , re1i;orazsta smata. na ~ 
200 m. stylem motylkowym (2 m. 32 sek.) 
jest pow-ażnym kandydatem do złotego medalu 

w Londynie. 

W konkurencji indywidnalnej w szpadzie Dania pokonała Egipt po dogrywce 3:1, o • L il • 
startować będą NawroclCi, Karwicki i Fogt. (0:0). Bramki zdobyli dla Danji HansJn 2, i z1siai W on~un le 

W konkurencji indywidualnej w szabli ( u· Loger z karnego. clh Egip+.1 El Dindi. Anglia '11 
czeRtniczy 71 zawodników) startuje Banaś, Za- wygrała z Holandią r6w•1ież po dogrywee 4 .3 Dzisiaj w poniedziałek odbędą się w Lon· 
czyk i Sobik. (~:l): Strzelcy bramt k: dla Anglii Me Bau~'. ! dynie następujące konkurencje· 

Do finału skoku w <lal Adarnrzyk zakwn.- I>arcl1sty, Hellcher l life Ilvenny, dla Holandn I Pr d ł d . 10 oóo h 'd ( r . 
lifikował się wynikiem 7.05 m. W finale, w Appel 2 i Wilkes -· 1. I'ranej'l. wygrała z Tn- . ze po u :uem . · . ~- c 0 e muna-
ktńrym znalazło się 12 zawodników, Adamrzyk diamj :.>:l (1:1) Br., •nki 1.<leihyli <Ila ł1:ancji CJe), rzut dyskrnm (ehmrnacJe\, 
z11jął 9-te mejsce. Pierwszy skok - 7.15 m. CoUTbin i Strappe; dla Indii Haman .• Jugosła-1 Po południu: 200 m. (prze<lbiegi) , 800 m. 
miał przekroczony, a w drugim o:.iągną,l od- wia odniosła zwyci~~tw;i nad Luksemburgiem i 5.000 ro. 1finałv) skok 0 tyczce i finał rzutu 
ległość 6.88 m. w ~tosunku fi:l (0:1) zdobywają,c bramkj I _. ' ' '. . ~ . 

RozPgrane w ~obotę spotkania. piłkarskie I przez Cazkowskiego 2, Stankovica, Michajlowi· dyskie~, oraz półfmały 1 finał biegu na 100 
ru~dy tur11iej11 olimpijski~go ;rzyniosly nastę· I ca, Mitica i Bobeka po 1. Bramkę dla Lu· m. kobiet. 
puJą,ce wynilU: ksenburga zdobył Schammel. Z Polaków d.i:isiaj nikt nie startuje. 
llllllllijl91 11 11lllll"l''llll1'1'!111''1'11~111IJll11111Ellnl'l~llnllllrlnlllln111mn1111111:'ł111'.1111llllll1lllllllllllllllllll lll'IUllM ll lHIJ1l~IUlllll!I l' I I I I I. I I .I 1'11111 l"lill• mn1iJ1111m:1m:i1 :111111111111il"trlllllll lll''I llll•'l lll Ll l 1111!'1 l'•M "I' 111 I Mi.I I 'I ' I fi I lll fll I :111 , ,, ·I• N '•11·1 r I l"I 

Dobry slarl pilkarży ódzk 0 c 
Widzew remfsu~e z Polon·ą 1:1, a ŁKS 'gromi AKS 5:2 

S zalony upał towa-1 okazję zdobyć wyrówna.n.ie, jednak nieudol· 
rzyszyl wczoraj me ność napadu nie pozwoliła na to. 

czowi Widzew - Po·' Po zmia;nie stron goście ruszyH do ataiku. 
Jonia o mistr.zostwo li- W 3-ej minucie Widzew z.clobywa wyrównaw­
gi. Do przerwy g.ra by- czy punkt ze strzału Cichockiego. Goście re­
ła malo interesująca, klamowali „spalony" jednak sędvia jest s\,a­
niemal monotonna. O- nowczy i nie dał się sterroryzować. Gra na­
bustronne wysitki nie biera tempa i zaczyna być interesująca. Po­
pr.zyniosły prowadzenia Jonia ·rewanżuje się wypadami, kończącymi się 
ani jednej ani drug:ej r.zutami .rożnymi. Po przeciwnej strome 
stronie. Więcej sytuacji strzał Marciniaka chwyta Borucz. Szularz w 

podbramkowych posladała jednak Polonia, któ chwilę p~·~ym omal nie z.dobył ~yrównania 
ra zdobyła prowadzenie przez Brzo.'Zowsk1e~o . , dla Polonu. Wolny dla gosc1 zostaje strzelony 

Na kilka minut przed przerwą Widzew mial nad poprzeczką. 

Wczorajsze. wyniki ligowe 
LKS odniósł wczoraj sukces 

AKS 5:2 (2:2). 
Pozostałe spotkania preyniosły 

ce wyniki: 

zwyciężając 

następują-

Tarnovia - Legia 2:0 (1:0). 
ZZK (Poznań) - Ruch 3:2 (0:1). 
Wisła - Polonia (Bytom) 4:2 (2:1). 
Cracovia - Rymer 4;0 2:0). 

J.V.llodzi mislrzowie pięści 
Ffnaly bokserskich m strzostw Pols~ti iUJ1"orów 

POZNAI\r (oosł. wł.). - Finały bokserskich 
mistrzostw Polski juniorów rozegrano w wiel­
kim upale przy 40 stop. To też podziwiać 
należy doskonałą kondycję zawodników, któ· 
rzy przez cały czas prowadzili walki w szyb· 
kim tempie. . 

Borkowski (Warszawa) wygrał nieznacznie na 
punkty z Sojką (Kraków), w piórkowej Ku· 
dłacik (Gdańsk) po wyrównanej walce zwy­
ciężył na punkty Rudnera (Sląsk), w lekkiej 
Kaźmierczak po słabej walce wygrał na punk­
ty z Łozińskim (Lublin), w półśredniej Sty· 
siak (Kraków) wypunktował pewn.'.e Musiała 
(Gdańsk), w średniej Cebulak (Pomorze) zdo· 

W 25-ej minucie notujemy rzut wolny dla 
Widzewa - niewyzyskany. PolQlrnia zbyt czę· 
S<to gra ostro. Marciniak podaje z dogodnej po 
zycii, w chwilę potem zno·szą go z boiska po 
doznanej kontuzji. W 31·ej min. goście znów 
tracą wprost „murowaną" pozycję. Marciniak 
wchodzi na 5 minut przed końcem na boisko. 
Polonia dąży za wszelką cenę do zwycięstwa, 
jednak bezskutecznie. 

Zespruy wystąp1.ly w następujących skła· 
dach: 

POLONIA: Borucz, Przygoda, Gierwatow­
ski, Brzozowski, Wiśniewski, Szczawiński, Ja­
żurcki, Wołosz, Swkar.z, Szularz, Ochmański. 

WIDZEW: Musiał, Reszke, Kopaniewski, Sła 
by, Konarski. Stempel. Wienik, Fornalczyk, 
Cichocki, Okupiński, Marciniak. 

Mecz stał na dość nil"kim po°"iomie. Palo-

l 
nia mimo wszystlrn zawiodła . Warszawiacy spra 
wiali wrażen'e. że jest im trudno przepro\\''1· 
d.zać szybkie akcje. Cherwatow~ki j;ik zwykle 
faulował. 

Widzew najlepsze punkty posiadał w liniach 
defensywnych. Poza tym dobt7.e wyoadł W'er 
nik i Okupiński w napadzie. Ckhocki wypadł 
słabo. To samo tyczy się Marciniaka, którego 
f•ubliczność musiała nawet dopi.nqować do wy 
datniejszej pracy na boisku. Fornalczyk zbyt 
dużo dl"iblowal i tracił przeważnie piłki. 

W ostatnich minutach Ochmański został u­
sunięty z boiska. 
Schodz~-~ drużynę Widzewa publiczność w 

Przbie około 5 ty~ięcy nagrorlz!ła za~h1żony· 
mi oklaskami. Zawsze jeden punkt pozostał w 
Łodzi. 

Warta-Garbarnia 4:3 Bardzo dobrze zaprezentował się Liedtke 
w wadze muszej, Kudłacik w piórkowej, Sty· 
siak w półśredniej oraz Cebulak w średniej. 
Również dobrze wypadli Kukier w papierowej 
i Kaczmarek w średniej. 

był po raz trzeci tytuł, zwyciężając ambitnie KRAK1W (obsł. wł.) W meczu piłkarsk.im 
walczącego Kaczmarka {Poznań). W trzeciej I o mistrzostwo Ligj ,.Warta" pokonała. ,.Gar· 
rundzie Kaczmarek był dwukrotnie do 9 na harnię" w stosunku 4:3 (.1:2). 

Wyniki poszczególnych walk były nasi:ę· 
pujące: w wadze papiero,~j, będący stale w 
ataku Kukier (Lublin) zwyciężył na punkty 
Lebedzińskiego (Gdańsk) w wadze muszej 
Liedtke (Pg,.nań) pokon~ł zdecydowanie na 
punkty KoTodyńskiego (Lublin), w koguciej 

deskach. W półciężkiej po słabej walce ----

, 
o UJej.§cie do lląi 

Gnat (Pomorze) znokautował w trzecim star· 
ciu prym'.tywnego Oziemhłę (Lublin) w wa· 
dze ciężk iej Miesiewicz (Gdańsk) wygrał w 
trzeciej rundzie prze k.o. z · Jeżem (Wrocław). 

PTC mistrzem swej grupy 
Ogn· s'fo (Siedlce) 11o~tonane 0:5 

Wczoraj w Pabianicach P.T.C. gościło u 
siebie Ogni•ko z Siedlc:c, z którym rozegrałc 
decydują.cy mecz o mistrzostwo swej grupy w 
walkach o ligę. 

Wysokie zwycięstwo 5:0 (2:0) odnieśli r:n 
spodarze, którzy przez cały czas mieli wyrażw 
przewagę, a zwłas:i:cza po przende. Gra był 

To i owo z Lodz 

żywa i emocjonują.ca. Na wyróżnie11ie z druży­
ny gospodarzy ?a~łużyli atak i obrona, Bram­
ki dla zwycięzców strzeli.Jj: Grabski 4 i Kurc 

Pomimo licznych „weekenaów'' poza mir 
sto na boi~ku PTC zebrało sję ok. 3 tys. wi­
dz6w, któl'Zy zw~·cięstwo swych pupilów przy-
jęli ..: entuzjazmem. -

PŁYWACY ŁÓDZCY POPRAWIAJĄ REKORDY, ZŻYCIA KS TRAMWA,JARZ 
Kilku lódzkich pływaków, przebywa obecnje PIĘśCIARZE ,TCJż TREXUJ.;.. 

na obozie w Gliwicach przygotowu.ją,c się do Zawiadamia ~ię członków SPkcji Bokserskie,; j 
meczu z Czechosłowacją,. Na zawodach wewnę- Kluhu Sportowego '1.'rArnwajarzy, że zostają, 

wznowionl'! treningi po przerwje wakacyjnej 
trznyeh Dobrowol~ki na 200 rn. st. kla1>ycznym Pierwszy trening odhędzie się we wtorek, dn. 
uz~·skał czas 3:01 ,S. Wynik ten jest lepszy od 3-go sierpnia hr. o goilr.. 18-ej w sali świetlicy 
starego rekordu okręgowego o 5,3 sek. pracowników M.Z.K. przy ul. Dąbrowskiej 23. 

Lepsze czasy od łodzianina mieli tyiko Krau Treningi odby..-ać si~ hędą dwa razy w ty· 
godniu, we wtorki i czwartki od godz. 18-ej. 

ze i Kuklok z Piasta. tamże przyjmowane są. zapis..- kand..-datów chęt 
Również i na 100 m. st. klas. Dobrowolski nych do uprawiania sportu boserskie~o. 

pobił rekord okręgu łódzkiego o 0,7 sek, wyni-
kiem 1:24,S. PRZED WIELKĄ IMPREZĄ MOTOCKLOWĄ 

W dniu 5 sierpnia rb. o godzinie 1.:-ej w par · 
kingu rrzy ul. Da~zyńskie!!o frńrt Sienkiewi­
cza) odbędzie l'ię odprawa i 11rorzy•te poże;:rna 

Trzej łodzianie 
w reprezentacji Polski 

Na mecz bokserski Polska - CSR junio· 
rów, który odbędzie się 22 bm. we Wrocła­
wiu kapitan PZB p. Derda ustalił następu­
jący skład: 

Waga musza - Kargiel (Łódź) rez. - Liedt­
ke (Poznań), waga kogucia-Brzóska (Łódź) re· 
zerwa Ciupka (Poznań), waga piórkowa -
Kudłacik (Gdańsk) rez. Rudner (Sląsk). wa· 
ga ·lekka - Ratajczyk (Poznań) rez. Kaźmier­
czak (Poznań), waga półśrednia - Stysiak 
(Kraków) rez. Musiał (Gdański), waga średnia 
- Cebulak (Pomorze) rez. Krasowski (War­
szawa), waga półciężka - Smyk (Wrocław) 
rez. Franek (Poznań). waga ciężka - Stec 
<Łódź) rez. Misiewicz (Gdańsk). 

Na Oli mpiadz·e walc: ą 
już piłkarze 

Bop.iPc ki na 400 m. st. dowolnym uzyskał 

w~•nik 5 :43. Jera prze]).ływa 100 m. st. dow. re­
gularnie w czasie 1 :00,1) m 

Jak widzimy, obóz pływaków łódzkich prey 
niósł wyraźnt poprawt formy i wyników. 

nie zawodników biorących udział w Międzyna- 1 W Londynie rozpoczął się już: olimpijski 
rodowym ::Maratonie :Af.Qt.ocyklowym. :w Czecho, tt4'lliej piłki nożnej. Oto fragment jednego 
słowacji. a meczów D-030208 


